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Jak nasze ministerstwo olw if ty
działa na szkoda Polsii!

Białorusinów z gimnazjów subsydiowanych przez rząd nie przyjmuje sIq 
o *  uniwersytet. —  W oda n« młyn bolszewicki. —  Powiększają sle szeregi

antypoisk e.
Kraków, & stycznia

Dziwnemi JrofamJ chadza polityka nasze­
go ministerstwa oświaty doprowadzając do te­
go, że coraz więcej przysparza Polsce wrogów.

Oto n. p .Minister muuaszewgJti, dziś na 
szczęście juz dymisjonowany zakazał przyjmo­
wać na uniwersytety Białorusinów, maturzy­
stów gimnazjów Diałoruskicu gubsydjowanyoh 
prsez tz|d polski;

Rząd sowiecki zręcznie w yzyskał ten mo­
ment, skłaniając rz*d czecho-slowacki [do przyj 
mow ania ich uo swoich uczelni.

Skutkiem tego w nniwer ytetach czecho- 
•łuwacitich znalazło clę ozołc 8 tysięcy mło­
dych Białorusinów. ;

Egzekutywa m iędzynarodówki nie omiesz­
kała wykorzystać naszej polityki oświatowej. 
Utworzono więc komunistyczną organizację 
młodzieży biiioruskle). Kzucono na ten teren 
wytrawniejszych agitatorów i pieniądze. Zaro* 
iio się w Pradzo Czeskiej od komuny „nhrkr- 
ruskiej".

N ie wszystkie jednak organizacje studenc­
kie przyłączyły się ao grupy komunistycznej. 
Utworzony zóśtlł również związek narodowy 
młodzieży biaioi uskiej.

Wszystkie jednak związki łączyły się soli­

darnie w  agitacji przeciw Polsce. A  o to tylko 
chodziło komunistom, dla których agitacja ta 
jest niezwykle cenny-n środkiem pomocniczym 
w akcji uywenyjnej no ziemiach wschounicn.

Pod tym względem charakterystycznym 
jest odbyty niedawno w  Pradze pierwszy kon­
gres „Związku Narodowego studentów, biało­
ruskich1*, ;

Sprawy stosunku do Polski i sowietów re­
ferował delegat z Wilna. Jeden z delegatów zło- 
zyl po wysłucnaniu referatu wniosek uznania 
za prawowitą władzę — rządy białoruskiej re­
publiki sowieckiej* Wniosek zotsał odrzucony, 
wskutek czego komuniści opuścili salę obrad.

Mimo to jednak przyjęte zostały jaskrawa 
uchwały antypolskie. Między innemi kongres 
uchwalił protest przeciwko „białemu terorowi" 
w Polsce i wystosował apel „do studentów ca­
łego świata1“ z prośbą o obronę młudzieży biało 
ruskiej.

Znacznie smutniejsze jest, szczególnie w  
obecnym momencie, że wychodzące w  Pradze 
czeskiej w  języku francuskim pismo p. n. 
„Biuietyn", a subsydiowane, jak nas polnfur- 
mowano, przez rząd czeski, zamieszcza podju­
dzające przeciw Polsce artykuły, oparte na 
fałszach importowanych z Moskwy.

Los zdemobilizowanych urzędników
woiskowych.

150 rodzin na bruku.
Tegoroczny Sylwestor nie dla wszystkich 

wojskowych był pożądanym gościem. Ogół ofice­
rów otrzymał wprawdzie w  dniu tym obok po­
borów styczniowych jeszcze 294 zł. jaku doda­

tek na umunaurowanie — znalazło się jedrak 
w wojsku około 159 rodzin urzędników wojsko­
wych, którym w dniu tym nic me wypłacono,
powołując się na rozkaz polecający wstrzymać
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poleca swe z n a k o m i t e  w y r o b y  jaK:

WIŚNIOWA naturalna nalewka 
TEŚCIOWA wyjątkowo dobradiasmakoszy 
B O T A N I K  wytrawny destyl. ziołowy
B O T A N I K  likier nieustępujący Benedyktynce
RA CU CIACH CIACH mało słodzona ■ja-t^ 
PRECZ Z CHOLERĄ żołądKowo gorika
D R O B N A  sprzedał od 1/4 litra począwszy w sklepie 

fabrycznym „P 0 C I E S Z K A' teł za rogatką.
UW AGA t Jri-dnicy i fitmkc. państw. 10 X  opustu u  okazaniem legitymacji służbowej.

wypłatę poborów urzędnikom wojskowym, Ja­
ko przeznaczonym do demobilizacji.

.Władze wojskowe, które ten rozkaz wyda­
ły, „zapomniały1* równocześnie polecić wypłatę 
odprawy pieniężnej, należnej zdemobilizowa­
nym oficerom i równorzędnym, a y  ] noszącej 
dwu lub trzymiesięczne pobory. Gdyby się to 
stało, mogliby ci ludzie przynajmniej za co; 
przeżyć najgorszy czas i  czekać na dalsze roz­
porządzenie, zapowiadane odda w aa, a mające 
przecież w  jaitiś snoseb uregulować los ty oh o- 
statnich ze sfer oficerskich aem obiiuankr.

Zapomiadano mianowicie, że w  drodze w y­
jątku pewna częśc tych urzędników wojsko­
wych, której zatrzymanie w wojsku przedsta­
w ia specjalne korzyści dia wojska, może być 
zatrzymaną w  służbie w randze chorążych za- 
wodowycmh. Odnosi się to naturalnie dotych, 
którzy nie mają cenzusu oficerskiego, fidyż po­
siadający warunki do przemianowania na ofi­
cerów zawodowych już przed kilku miesiąca­
mi zostali przemianowani. Sprawa ta jednak 
dotychczas nie została załatwiona.

Zapewne sporo czasu minie, zanim nomi­
nacja ta przejdzie wszystkie alembiki urzędo­
we i ujrzy światło dzienne w formie dekretu 
Prezydenta Rzeczypospoltej.

A  tymczasem tamci mają nie wiedzieć 
z czego żyć, łudzą się nadzieją każdy z nich, 
że może to właśnie on „w  drodze wyjuątku* 
"będzie przemianowany. .

Ż o ł n i e r z  p o ls K i
przywrócił spokój na Kresach!

Pojawianie się od wielu tygodni n »  naszej 
granicy wschodniej oddziałów Korpusu Ochro­
ny Pogranicza wywarło już wpływ  dodatni na 
stan bezpieczeństwa Kresów.

Okazuje sie, że wołania nasze: „W ysłać 
wojsko na Kresy!11 — były słuszne. Na żołnie* 
rzu polskim nie doznaliśmy zuyyodu. Zuchwal­
stwom band nałożono obrożę: nie słychać już
0 napadach na pociągi, nie hazardują się już 
sowbandyci pod Sarny lub Dubno. Nieliczne 
napady w małych rozmiarach zdarzają się 
wprawdzie w  pasie pogranicznym, lecz bandyci 
gruntownie jut zmienili swą taktykę. Boją się 
zapuszczać głębiej, niż jakieś 6—8 Kim. poza 
kordon, a /dęc odległość tak nieznaczną, by 
można było umknąć przed natychmiastowym 
pościgiem. Chodzą też silniejszemi grupami do­
brze uzbrojeni, a wykonywują napad możliwie 
najciszej, nie podpalają i nie strzelają, aby me 
ściągnąć na siebie uw agi.

Wiedzą, że na każdy alarm zjaw iają się po­
sterunki polskie ?e strażnic, że nadciągną za-: 
alarmowane odwody kompanijne.

Korpus Ochrony Pogranicza stworzył lep­
szą sieć łączności i w razie alarmu oddziały 
szybko mogą być kierowene w odpowiednie 
miejsca.

Mimo planowej i stało podsycanej akcji 
z za kordonu, Korpus Ochrony Pogranicza zdo­
łał już w  krótkim przeciągu czasu wprowadzić 
poczucie 82acnnku dla polskie) siły zbrojne)
1 zdobyć zaniknie wśród ludności mlejseo- 
wej.

Zapisujcie się na członków

Pogdlowia R»tunkowenp!
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Ścisła współpraca Polski z państwfimi
bałtyckiem.

(Mi n. Skrzyński wyjechał jut do Finlandii. — Państwa battyćMc chcą
ścisłej współpracy z PoJskiK

.Warszawa, 11 stycznia. (Tei. od wł. kor. 
„Gaz Pon.“ ). uzi. t. j. w niedzielę wieczór wy - 
jw hai min. fctnyńikl na zjazd państw bałtyc­
kich i Paliki w faelalnfllorale. Towarzyszą, mu 
naczelnik wydz. wschodniego Łukaeiewicz, re- 
lerent spraw bałtyckich Szuuilakawski oraz 
Baliński.

Delegacja polska na konferencji helsinp- 
lorskiej przedstawi rezolucję, w kiorej będą 
szczegółowo sformułowane zasady współpracy 
Polski 1 państw bałtyckich na terenie między­
narodowym, w szczególności co się tyczy poczy­
nań, mających na celu przeprowadzenie działań 
rozbrojenia 1 pacyfikacji, a to zarówno na pro­
jektowanej konferencji rozbrojeniowej, jaktez 
na innych terenach.

Ze szczegółów owej rezolucji przytoczyć mo 
i.T iż przedstawiciele Polski i państw bałtyc­

kich we wszystkich instytucjach międzynaro­
dowych mających na celu przeprowadzenie 
pacyfikacji i rozbrojenie światu, będą działali 
w ócislam porozumieniu. Ze dalej Polska we 
władzach i komisjach projektowanej konferen­
cji rozbrojeniowej, będzie strzępia interesów 
państw baityeucn, mając na o k u  ustalenie po 
koju w Europie wschoaniej, podobnie jak i w 
Radzie L ig i Narodów, gdyoy zdecydowała się 
zająć w niej miejsce. Ze nakoniec na konferen­
cji rozbrojeniowej okładające się państwu będą 
łącznie domagały się, aby ewentualne sankcje 
w stoi nutu do gwaicicieu pokoju były istotma 
stosowane i aby ujemne ich skutki nie padały 
na państwa bezpośrednio od państwa gwałcą 
cego zależne, lecz, aby rozkładamy alf równo­
miernie na ogół pojbiw.

bezsilna wściekłość gdańskich hakatystów.
(Oblężenie polskich skrzynek pocztowych).

Warszaw*. (Tei. od wł. kor „Gaz. Pon.“ ). 
Z Gdańska teieionuję: Skrzynki pocztowe pol­
skie są Jan gdyby w oblężeniu. Dokoła skrzy­
nek gromadzą się grupki, podżegane przez na­
cjonalistów gdańeklch. Grupki te obaypnją wy* 
wiekami 1 pogróżkami każdego, kt» ehce zbli­
żyć się do Skrzynki, aby wrzucić list. Z tłumu

dolatują grotDy, że za wrzueonle listu „w in n y  
będzie obity.

Największe zbiegowisko jest przy Skrzynce 
koło Banku Przemysłowców. Krno ukrzyhek 
stoi policju „Schupo", pilnując, aby lĘb 4ie 
uszkodzono, . • ‘ *  1

Chłopi rosyjscy zabijają komunistów.
(Tortury przed śmiercią),

/ i i
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Warszawa. (Tel. od wł. kor. „Caz. Pon."). 
Z pogranicza sowieckiego donoszą: W  powiecie 
boi-ysowskirn, w gubernji mińskiej, włościanie 
zabili członka jednego z sowletOw wiejskicn, 
Rybaczoiikę ł*rzed śmiercią poaobno poddano 
go torturom.

Na Uralu, w  zakładach fabrycznych w 
Wierchotursku, nieznani sprawcy ómtei toinie 
ranili redaktora miejscowego dzieńńlkh sowiec­
kiego, który niejednokrotnie występował prze­
ciwko domaganiom się strajuującycn robotni­
ków i bezroboczych. vJ ^

Niemcy podminowane tainemi organizacjami.
Wiedeń. (Tel. od wł. kor. „Gaz. Poniedz “ ) 

Donoszą z Berlina: Policja  w Halle w ykrjta
Zakazaną lajnę organizację Rc.sbacha 1 uwię­
ziła 8 członków te] organizacji, a przy rew i­
zjach, domowych, jakie przeprowadziła u nich, 
zna.uzła wielce bbclęiajycy materJąL

Nadto przytrzymała trzech członków rady-

k. lno-praw icowego „Związku W ik lł^ćw " w
chwili, gdy przekroczyć clicieli granicę niemiec 
ko-czeskosło\yacką.

Aresztowani oskarżeni «b  o należenie do 
tajnych związków i za Oszustwo i fałszerstwo 
dokumentów'. - ' r V

Masowe aresztowania Wesrów w Jugosławii'
Wiedeń. (Tel. od wł. kor. „Gań Poniedz."). 

Donoszą z Zagrzebia, że rząd jugosłowiański 
aresztował wczoraj wielką Uoić Węgrów w Ba- 
nacie.

W  Ujwidek aresztowano oprocz przywódcy

pattji węgierskie], Leona Deska, S polityków 
węgierskich orźz 10 dalszych W ęgrów ,

Wszyscy aresztowani Węgrzy pozostają pod 
zarzutem zdrady stann.

Poćwiartowany trup w 5-ciu kufrach.
(Szał morderstw wimasa się w całej Europie).

lwu. Celem konferencji było uzyskanie zgody 
premjęra na wykreślenie nywej iinjl kredyto­
wej P. K. O. Odpowiedni płgn rozszerzenia ak- 
sjt kred] iowe] w  kierunku lutensy waiej sze] 
współpracy iu . tern polu z zadaniami gospodar- 
czaimi spąleczuńŁtn a został przedstawiony p. 
próinjarowi przez prezesa P. K, O. ?

Z  T e ą tru . ‘ v --------

f  Operetka »Nowości«./
Dyrekcja tęatru „Nowości", cb<"ąc urozmai­

cić swój repertuar, wypełniony niesłabnącą w  
powodzemtl „Hrabiną Mąricą", wystawiła w 
nos sylwestrową operetką Kolia „Tancerką w  
masce". Operetka ta nyiabj wypadła świetnie, 
gdyby nie słaba obsada roi siłami drugorzędna 
mi Jeśli „Tancerka w masce' uotąa nie ze»zu 
z repertuard, jest to tylko zasługą w p.erW^ 
szym rzędzie p. CzernekóWuy, która -izampań- 
skim humorem swoim ratowała wartość ope­
retki, obniżoną przez grę p; Czerniawskiej, nie- 
udpuwiadającęj do roli tw-onownej. P. Cterne- 
kównie spieszyli z pomocą pełen werwy i kar­
tu .uiuircgj p, Cybulski i  zawsze staranny w  
swej grze bez zarzutu p. ctocna Solinskl, które­
go dyrekcja powinna nieco więcej .zanować i 
oazrzęozać; po grać w „Hrabiuia" i „Tancjrce" 
w jeden wlećfór, to uocLą zadużo. P. W lrska  
poraź pierwszy, miała odj^pwiedn^ą sobie rolę, 
z której/wyjątkowo, wywiązała- etą dobrze.

Sopotnie przedstawieni^ „.Hrabiny Maricy** 
ściągnęiu .Uupiy osó b , ntfpe pragnęły widzieć 
p. C^ernekównę w roli typow ej. Nie zawiodła 
ież p Czernekówna uę*ękiwnń. publiczności, 
o wazem, oczarowała wid4$w dspauiałą grą i 
bogatemi^ 'ołśnlewającemy ; koscjumaiui. Toteż 
wypefnion^ po brzegi sala rozbrzmiewał*, raz 
po raz łiucznemi oklaskami, jakiem! darzono 
iiową hrabiną

lazitia] w „Hrabinie Maricy", która graną 
będzie przez cały bieżący tydzień, zastąpi pana 
V\ esolpwąkiego zaproszony1 przez dyrekcję na 
gościnne yyitępy zawsze miie Widziany w Kra- 
koWie pan Kuligowski ze Lwowa. !.■ J *
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KRONIKA.
Teatr im. MowaCkiegu.

Piniądzj&łek: „Fotel 47". '

Teatr , Bagatela-1.
Poniedziałek: „Jedynaczka króla czekola- 

di ,
* f Teatr „Nowości",

Poniedziałek: „Hi&nina Marica" z p. Kull- 
gowaklih, ^  * 'V ■ / ”V .

kino Ucłąehs 1 Zt.ch«tai „Dziesięcioro przy*
kazań;4, : v- • »

Wieden. (Tel. od wł. kor. „Gez. Poniedz."). 
£  Budapesztu donoszą: 38 letni masarz Kou- 
delfca znikł przed dwoma dniami. Jak się oka­
zało, udał sie on w odwiedziny do znajomego 
porucznika żantlarmerji Gustawa Leamera, przy 
czem miał przy sonie 100 miljonów koron.

Policja, kiorą rodzina Koudelki zawiado­

miła o jego zniknięciu, przeprowadzili rewizję 
w mieszkaniu Lederera i stwierdziła, „  ten 
przy pomocy swej zony zamordował Kondalkę, 
zrabował j«(,o pieniądze, a zwłoki poćwiartował 
i  w 5 kufrach wrzucił do Dunaju.

Leder er i jego żyna przyznali się da czynu.

Jak w Pyskowicach święcono 
Sylwestra.

Rekord pod względem \v esołego nastroju 
w jaknn witano nowy rok zdobyło stanowczo 
śląskie miasteczko Pyskowice pod Gliwicami.

Oto jak pisze katowicka „Gazeta Ronotni- 
cza": Noc sylwestrowa była w naszem mia­
steczku nader ożywiona, .dieszkańcy w pierw- 
szjm  rzędzie śródmieścia, zdaje się po północy 
nie zmrużyli oka, taki tyk (! ) roziagal sit, na 
rynka i przyległych nil ach.

Niektóre ulice p zedstawiały nazajutrz 
smutny obraz zniszczeń a. Ploty były pola&ana, 
wrota wyważone, wozy gospodarzy znajdowały 
się przeważnie w rzece. Jednem słowem miało 
się wrażenie, że m iasto nawiedził jakiś hura­
gan.

.W różnyen m iej :-cąch stoczone, bijatyki,

wielu pysków ic7.an pow itało rok nowy w  stra­
sznie zdeformowanej postaci twarzy, nawodzą- 
cej dziw-nie złośliwą analogję do nazwy ich ro­
dzinnego miasta.

Rozszerzenie akdi 
kredytowej P.K.O.

Warszawa (Tel. od wł. kor „Gaż. Pon.").
P. P itm jer  Grabski odbył konferencję z 

prezesem P. K. O. p. H. I. Lindem oraz człon­
kami rady zawiadowczej P. K. O pp.: po*. 
Zdziechowskim i  Gruszitą w sprawie tu z u in t  ■ 
nla działalności krudyiowaj P. K. O. '

Dotychczasowa działalność Kredytowa P, 
K. O. zaspakajała w  przeważnej mierze wyma­
gania państwa, w  niniejszym zas stopniu 
uwzględniał* pojrzęb^ gospodMyaw z w i»cgęń

w P. K. O. W  sobotę, 10 b. m. 
w lokalu Zrzeszenia urzędników P  K O., miesz- 
cząćjin >ię w gmachu urzędniczym P. K. O. 
przy j L" Zybiikiew icza, odnjd się tradycyjny 
„opłatek urządzony staraniem u goż Zrzesze­
nia. W  m lłjjn  i niewymuszonym ńastroju z i 
buwk przeciągnęła się do oiaiego rana, prze­
platana tpbłwkm, i tańcami.

wKv* W  w r a j  aurccJL Do redakcji na­
szej. zgło iiło  się kilka osób z następującą skar­
gą: Oto w ubiegłą sobotę około godziny 12 w 
nocy goście, bawiący w restauracji udziałowej 
(t. zw . Drobnęra) przy pi. Szczepańskim, byli 
świadkami odegrania na sali przez orkiestrę 
res tauracyjną pieśni Gounoda ! „Ave Maria \ 
Ten, kary i napiętnowania godny fakt podaje- 
mj władzom naszym do wiadoinóści, by wdro­
żyły odpowiednie dochodzenia i ukarały win­
nych, a t^m samem na przyszłość zapobiegły 
tego rodzaju profanacyjnym ekscesom.

Pobity łopatą w głowę przez ojca. Wczoraj 
luno opąfrzyto pogotowie ratunkowe Francisz­
ka Przecżniaka, szewca, lat 2Z>, rannego w  gło­
wę. Przecznjak podał, że ranę tę zadał mu w 
czasie kłatni jego ojciec, uderzywszy g0 łopatą 
w głowę,-

£amaish samobójczy. Onegdaj wieczorem 
Franciszek W ęglarz, lokaj, lat 56, zamieszkały 
przy ul. Lenartowicza 1. 10 usiłował odenrać 
sonie Zycie,, zażywając dużą dozę kwasu solne­
go. Desperata przew ioJo pogotowie ratunko­
wa do szpitala św. Łazarza w groźnym 'stanie. 
P ij yę^ynjt zauun ln nie stwierdzono
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„ Z A G Ł O B A ” Krdl miodów, Miód królów.
Żywcem spalona przy ołtarzu 

podczas śluby.
Słrotkn« przakiw isłiba h it tp iA ^ la g o  naszyjnika z pereł.

Średniowieczna magja przypisywała dro­
gim  kamieniom i perłom szczególne własności, 
które m iały moc uzdiawiania ludzi, sprowa­
dzania na nich chorób, nieszczęść, śmierci itd.

Legenda taka przywiązywana była do n a ­
szyjnika złożonego z kosztownych wschodnich 
pófeł noszonych podobno przez Joselę,' żydów- 
£ę straconą za czasów Ferdynanda Katolickie­
go w  Hiszpanji. .

Naszyjnik ten dochował się do ^dnia d z i­
siejszego a otaczała go straszna legenda, iż no 
szony w dniu wesela, przynosi właścicielce nie­
szczęście.

Po  różnych kolejach dostał się ten złowro­
g i naszyjnik do Hamburga i pozostawał od 
kilku lat w  posiadaniu rodziny von Krugerów 
bogatycn kupców nanzeatyckich.

Von Kruger nabył go od pewnego handla­
rza kosztownościami w  Roterdamie i ofiaro 
wał sw «j córce.

Przed kilku dniami panna : Elżbieta von 
Kruger wstępowała w  związki małżeńskie z by­

łym rotmistrzem pruskich „huzarów śmierci", 
Robertem von Ulide, właścicielem majątku 
ziemskiego w  Turyngji.

Weseie zapowiadało się suio, a \odbyć się 
miaio w domu pana młodego.

Narzeczona w dniu tym chciała wystąpić 
w całej okazałości i na uioczystośc zaślubin 
przywdziała naszyjnik pereł.

Dziwne są zrządzenia losów i tajemnicze 
wyroki przenaczeń.

W  chw iii wymawiania przysięgi małżeń­
skiej, potoczyła się z ołtarza płonąca świeca, 
od kiroej zajął się welon panny młodej. Nim 
spostrzeżono wypadek ogień rozprzestrzenił się 
po całej sukni i oblubienica stanęła w płomie­
niach.

W  kilka godzin po tym wypadku umarła.
Śmierć jej podoona była do zgonu Joseli, 

żydówki spalonej ną stosie przez Inkwizycję.
Kosztowny naszyjnik przestał jednak ist­

nieć. Ogień pokruszył perły i rozsypał je w pył.

Sylwester to najtragiczniejsza noc
w roku.

N i e  t y l k o  s z & n p a n ,  a l e  l  k r e . »  p ł y n i s  s t r u g a m i .

Ponura kronika wielki h miast Europy.
Noc sylwestrowa i Nowy Rok prócz wielu 

pięknych nadziei budzą wiele melanęholji. 
Dnie te nazywają kroniki w ielkich miast tra- 
gicznemi, albowiem nigdy więcej przez ciąg 
całego roku nie popełniają ludzie morderstw, 
samobójstw, w żadnym innym dniu nie roze­
grało się więcej bójek, awantur, krwawych po­
rachunków mb aktów zemsty.

Kronika policyjna wiedeńska zanotowała 
W tych dwóch dniach 250 krwawych wypad­
ków, począwszy od „drobnych" pojedynków na 
noże między apaszami, a skończywszy na [otru- 
clach moriiną, gazem św lerinj m lub arszeni- 
fcism.

Paryż wykazuje w  tych dwóch dniach oko­
ło 400 zbrodni wszelkiego rodzaju,'- a nad 
wszystkiemi miastami góruje Berlin.

Podczas jednej tylko nocy sylwestrowej po­
licja  berlińska oraz tamtejsze pogotowie ratun­
kowe musiały interwenjować w 1.600 wypad­
kach.

Kilkanaście razy już bezskutecznie, albo­
wiem na miejscu wjpadku znaleziono trapy.

Przeglądając listę ofiar sylwestrowej me- 
lanch&lji, dochodzimy do u niosku, iż najwięk­

szą ilość kandydatów do przejechania się na 
tamten świat wykazuje stan średni, a przede- 
wszystkiem pracująca inteligencja, wśród niej 
zaś samotni mężczyźni 1 kdblety.

Ten fenomen zauważyć można we wszysi 
kich stolicach europejskich. Zredukowany u- 
rzędnik lub urzędniczka, bezrobotna, nauczy­
cielka, skrachowana rentierka lub wdowa po 
jiohaterz? z eza*u w ielkiej wojny przedstawia 
najwdzięczniejszy materjał pod kosę śmierci.

Zastraszająca jest też liczba z&mobCJztw 
z  miłości.

Zdawałoby się nawet, iż nigdy ludzie nie 
koonali się równie tragicznie, jak w obecnych 
rzasach, skoro tyle jest z tego powodu Kiwa- 
wych zawodów; i rozpaczliwych rzynów.

Z okrutnej tashi miłości giną nie tylko 
starsi, dojrzali ludzie, aie przedewszystkiem 
kwiat młodzieży

W  W iedniu  popełniło samobójstwo w tę 
feralną noc aż 6 pensjonarek, w Paryżu 8 dziew 
cząt licząc ych niespełna lut 20, a w Berlinie az 
11 zawiedzionych w swych uczuciach panien 
szukało wyzwolenia w śmierci.

Ziemia obiecana dla z«odzCelf 
i włamywaczy.

p ó a o o  hersztem bandytów. —  „kot nieustraszony". —  W a ł stróżem k sy
Ogniotrwałej.

Cały Londyn jest obecnie poruszony istną 
powodził, krairteiy, wlam} wań i napadów za­
maskowanych bandytów na zamiejskie w ille i 
gospody. Kierownicy angieiskiej policji odbyli 
W tych dniach radę „wojenną" w Scotland Jard 
(tak r.nane z opowieści Scherloka Holmesa), 
w jaki sposób zapobiec tym zatrważającym 
objawom Sposób, w jaki bandyci operują, jest 
rcało znany policji angielskiej, przypus?czają 
więc, że ęwa bknda, czy bandy, składają się z 
obcokrajowców.

Między bandytami znajduje się elegancko 
obuta niewiasta; ślady jej wykwintnych pan­
tofelków znaleziono niedawno na jiiasku w o- 
kradzionej w illi. Po lic ji znane są również na­
zwiska dwu nieuchwytnych bandytów Gisrgis 
Zenzerc i Scht ik. Kilkunastu członków bandy 
przejeżdżn ciągle w skradzionych automobi­
lach z miejsca na miejsce i policja nie może 
ich pochwwcić

Ostatnio w W bite Ch;i ?i bamlyoi zajechali 
nutem rarnut; %> przed duży sklau skór; była to

godzina wr której robotnicy udawali się dp pra­
cy. W  oczach przerażonych ludzi bandyci w je­
dnej chwili pozrywrali zamki i kłódki od drzwi 
i zniknęli we wnętrzu składu, wynosząc z nie­
go z błyskawiczną szybkością 66 skór woło­
wych, wartości 150 funtów szterlingów.

N ikt nie śmiał im przeszkodzić, gdyż ban­
dyci bez przerwy strzelali na postrach.

Angielska policja poszukuje także gorącz­
kowo bandytów t. zw. „kotów". Kotami nazy­
wają bandytów akrobatów. Takiemu specjaliś­
cie towarzyszy zawsze adjutant. Gdy „kot" 
wdrapuje się przez rynny i balkony do miesz­
kań, adjutant czuwa na ulicy. W  Londynie gra­
suje obecnie „kol nieustraszony" — wchodzi 
on nocą do mieszkali, w których znajdują śię 
ludzie pogrążeni we śnie. 2 niesłychaną czel­
nością gospodaruje on w tych lokalach, cicho 
stąpając na filcowych podeszwach — zręcznie 
otw iera szafy i biurka, doszczętnie ogołacając 
lokal, w  którym „pracuje". Pozostawia on 
wszędzie sobie ilady palców. Policja  jest

zupełnie bezsilna W ostatnich cuioarh skra­
dziono w  Londynie w jposób wyżej opisany, sa­
mej biżuterji za 30 tysięcy funtów,

Gazety piszą alarmujące artykuły o nieby­
wałej liczbie obcokrajowców, grasujących na 
biuku londyńskim. P ijm a  zanaczają, że wsz; t 
kie te kradzieże dokonywane są przez ssdęd-/- 
narodową szajką złodziejską.

Dotychczas udało się policji zaaresztować 
niejakiego Fitzmana — Niemca, który /ostał 
skazany na rok więzienia.

Jakimi sposobami starają się ludzie bronić 
swego mienia przed bandami opryszkóW, do­
wodzi fakt, że właścicielka mlesiiania w  Re­
jent Park w Londynie, kuzała dorobić do swej 
żelaznej kasy — padło z wentylacją. Pudło to 
umieszczone przed dą^wiami ka»y  mieści w so­
bie 3-metrowej długości węża z pólwinlowaj 
Ameryki; pełni on funkcje dozorcy

Przepowiednie
p e w n e j

iasnow2dzh<eJ.
Zn&ny angielski publicysta W lólthow Steed 

naczelny redaktor Times a, cpubiikoy ał swoje 
ząpiski, w których znajdujemy mięazy innemi 
-następującą rewelację

W  r. 1849 bawił podczas podróży rosrywko- 
w?j ówczesny kSiążę a późniejszy król pruski 
i cesarz niemiecki W ilheun 1. w Moguncji, 
gdzie jedna ze' starszych mieszkanek tego tnia- 
sta wskazywana była przez ogol jhko jasnowi­
dząca.

Książę w  przystępie dobrego humoru po­
stanowił odwiedzić wróżkę.

„Niech Bog błogosławi Waszą Cesarską 
Mość"! temi słowy przywitała wFóżku . wcho­
dzącego księcia.

„W  którym kraju zostanę cesarzem4*? zapy­
tał książę wróżbiarkę.

i— „Cesarzem Niem iec" odpowiedziała za­
gadnięta.

Jakkolwiek książę nie w ierzył w przepo­
wiednię wróżki mimo tc zagadnął ją z cieka­
wością, kieay ny to miało nastąpić?

W różka w odpowiedzi na to napisała na 
świstku papieru rok 1849 w następujący spo­
sób;

1849

i
9 .

?87i
Jaka jest .umi- tych cyfr? zapytała wróż­

ka? „1871" odpow .odział książę
— „W  tym roku zostaniesz ukoronowany 

na cesarza niemieckiego" rzekła wróżka.
Na pytanie jak długo będzie trwało jego 

panowanie, dodając w powyżej opisany sposób: 
v 1871 

1 
8
7 
1

1888
„W ięc w r. 1888 umrzesz po długiem i Sła­

wnem panowaniu" informowała wróżka.
Na pytanie zaś jak długo cesarstwo} nie­

mieckie będzie trwało, wróżka przeprowadziła 
i zlięzyła 1888 podbbny sposób dodawania:

1888
1
&
8 
8

1913
"„Co? W r. 1913? a to 'byłoby bardzo smut­

n e j" rzekł książę wsuwając jej do ręki talara.
„Tak jes t!"  odpowiedziała wróżka — „rok 

1913 bedzie rokiem nieszczęśliwym, który spo­
woduje upadek cesarstwa niemiecki $ i.

Jak ąię później okazało W ilhelm  I. {został 
rzeczywiście cesarzem w  r. 1871 i umarł w  r. 
1888.

Jego wnuk cesarz W ilhelm  II. znał treść 
tej w ióżby i w  r. 1913 tylko dla tego w iele ze­
wnętrznych politycznych rozwikłań załatwił u- 

' godo*i'o. ponieważ treść tej przepowiedni f  yla 
mu znana.
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Jak zginął słynny bandyta Groborz 
postrach ludności <3. Śląska?

Z Katowic piszą nam:
Osławiony bandyta Groborz, postrach całej 

okolicy Rybnika na Śląsku, sprawca w ielu na­
padów rabunkowych i  kilka morderstw, na 
pewien czas przed świętami 3krył się i nie da­
w ał znaku życia o sobie. Luaność odetchnęła. 
W szyscy się cieszyli, że przynajmniej święta 
przejdą spokojnie i bez obawy będzie można 
iść i  je< hać przez lasy, okalające Rybnik, Para 
szu wiec, Ch wałówie e i t. d. Nagle dzień przed 
w ig ilją  spadł na ludność biednego Paraszowca 
(w  przeciągu trzeci, tygodni | dokonano tam 
swego czasu 6 napadów rabunkowych!) hiobo- 
wa wieść o zamordowaniu w  lt e niedaleko tej 
miejscowości Inspektora kopalnianego Souul- 
tzsgo. '

N ie ulegało najmniejszej wątpliwości, że 
mordu tego dokonał Groborz. Policja  zmobili­
zowała wszystkie siły, by przynajmniej na wi- 
g ilję  unieszkodliwić bandytę. Chodziła bowiem 
wśród ludności wieść, że na w ig ilję  będzie się 
Groborz mścił za dawanie o nim informacji po­
licji. W yw iadowcy szperali w  dzień, w igilijny  
po wszystkeh zakątkach Rybnika i okolicy, aż 
wreszcie upewnili się, że Groborz wraz z towa­
rzyszami znajduje się w pewne] stoaole na pe­
ryferiach Rybnika, ukryty w  słomie i  podobno 
s kilkoma towarzyszami.

Gdy tlą  nieco zciemniłu, otoczono w yw ia­

dowcami całą stodołę i kilku dzielnych" poste-; 
runkowych wraz z wywiadowcą Pipciem We 
szło ao środKa. W tem z ciemnej czeluści stodo­
ły gruchnęło klina strzałów. Wywiadowca Pi- 
peć pad) ciężko ranny, reczia cofnęła [się, uno-' 
sząc z sobą rannego trzema kulami wywia- 

! dowcę. ' " "  i
Rozpoczęła się formalna bitwa, k tóra1 trwa— 

1 ła przez dobre dziesięć minut. Nagle strzały w 
stodołę ucichły. Gdy policja weszła do środka, 
znalazła tam Groborza, leżącego bez życia na 
ziemi.

Gdy zbadano zwłoki, okazało się, że Gro­
borz prawdopodobnie popełnił samobójstwo,
nie chcąc pójść żywcem w  ręce sprawiedliwo­
ści. Sam przeciął pasmo swego bandyckiego ży­
cia.

W spólnicy jego, korzystając z ciemności, w y­
dostali się na dach stodoły i umknęli. Pościg za 
nimi zarządzono natychmiast.

Na drugi dzień wieczorem znaleziono na 
szosie pomiędzy Paraszowcem a Przegądzą 
zwłoki mężczyzny. Zawezwana policja stwier­
dziła, ze są to zwłoki niejakiego Franciszka Su­
lika, zamordowanego przez Groborza przed pa­
ru dniami. Znalezione zwłoki wskutek mrozu 
znajdował; się jeszcze w  stanie nienaruszo­
nym. Atfc" ‘

Amory wesołej wdówki pod zwłokami 
swego meta wisielca!

Prasa kolonjalna francuska opisuje nastę- 
pujący niezwykły wypadek. |

W  połowie września r. z. do Tunisu zjecha­
ło młode małżeństwo angielskie. On nazwis­
kiem Gunther, bogaty przemysłowiec londyń­
ski jako początkujący suchotnik otrzymał od 
leknizy zlecenie przepę*lzenia zim y w  północ­
nej 'Afryce. Zona zalotna i bardzo towarzyska 
wkrótce poznajomiła się z m łodymi ludźmi. ]Do 
Otanca, miejscowości pod Tunisem, gdzie mał- 
1 śonkdwie zamieszkali w  osobnej w illi, zaczęli 
zjeżdżać goście, zwabieni wdziękami pięknej

Naraz Gunther wyszedł z domu późnym 
Wieczorem 1 od tej pory znikł bez wieści. Poli­
cja przypuszczała, że trapiony, niepokojem o

swoje zdrowie, skończy? życie w  zatoce morza 
Śródziemnego. Pani G., jak widać niezbyt sil­
nie do męża przywiązana, dość szybzo o nim 
zapomniała. Jak przedtem zbierano się wieczo­
rami na ławce w ogrodzie pod ruzłożystym ka­
sztanem afrykausk im, a flirty  i śmiechy roz­
brzmiewały do późnego wieczora ’

Pewnego dnia październikowego, właścicie­
la w illi uderzyła wdelka*liczba ptactwa, groma­
dzącego się na drzewie W lazł na kaszian i w 
powodzi liści ujrzał wiszące znacznie już zepsu­
te zwłoki anglika. W  kieszeni marynarki tkw ił 
list wr którym G. oznajmia, że „z taką chorobą 
i  z taką ż o l j  życie mu zbrzydło". Po za tem 
nic nie dodał. Po pogrzebie młoda pani odje­
chała do Tunisu, a stąd powróciła do Europy.

Dlaczego panie palą papierosy ?
Dzisiaj, jeśli mężczyzna otrzyma w  salonie 

pozwolenie na zapalenie papierosa, wyjmując 
portecigares, najpierw poda je z uprzejmym u- 
śmiećbem pani. Bo obecnie pani, która nie 
pali. jest łenomenem, a nie poczęstować kobie­
ty pupieiosrm, jeś li się samemu pali, jest co-

najmniej nieznajomością form towarzyskich". 
Zwryczaj ten jest tak rozpowszechniony, jże ni­
kogo nie dziw i i nie gorszy. W  Turcji, kobiety 
pomalowane, jak pogańskie bóstewka, obwie­
szone klejnotami i bezczynne w  swem życiu 
haremowych niewolnic i pokornych zon jedne-

urny -
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,,TRANSPORT"
Kraków.

Polata swoje usługi do w szy ­
te di transportów towarów IuH 
mebli x dworca kolejowego 
wozami meblowymi i ciężaro­
wymi. —  Własne magazyny cL 
przechowania towarów i mebli.

go mężczyzny, paliły z nudów i  narkotyzowa­
ły się, uby łatw iej przetrwać to zbyt długie 

tnitu-az życie. "
Piękna  ̂ Europejka, prowadząc życie czynne 

$ij£gorączkowe,v szalone życie, pełne j.emouji, ży­
cie XXrwieku, które pędzi z zawrotną szybkoś­
c i ą — .pali znowu dlatego, ze ją’ to podtrzymuje 
nerwowo.'W idzim y więc, że jeaen środek służy 

{do; osiągnięcia dwóch odrębrych celów — albo 
Tteż jest to tylko jeden z paradoksów, którymi 
się panie chętnie posługują, gdyż jest to oczy­
w iście najłatwiejszy : sposób dowodzenia, , Tru­
dno określić czy papieros uspak ija nerwy* jed­
nak można twierdzić z całą pewpeseię, że wiele 
pań pali dlatego tylko, że jest to modne, a, je­
szcze więcej dlatego, że z papierosem , u  tm 
do twarzy. Och to wcale n ie 'jest ż a r t '—  pani, 
jeśli jest pełna kukieterji, potrafi z palenia pa­
pierosów zrobić cały obrządek rytualny. {Prze- 
dewszystkiem zapalanie — jaLież pole do po­
pisu —  -,w ukarminowanych ustach papieros, 
błysk zapałki roznieca cudowny płomień w  o- 
czach i 'rozświetla na moment twarzyczkę —  a 
potem głębokie zaciągnięcie się — rozdęte 
chrapki i  mgiełka dymu osnuwającu twarz 
pięknej pani. A  potem różne misterja, jak pu­
szczanie kółek z dymu i odpowiednie grymasy 
ust, które wypuszczają dym, często rozchylają 
się, jak Jo pocałunku.

Taki papieros w uróżowionych ustach pani 
przyciąga wzrok i wywołuje westchnienia. A‘ 
pani jest obojętna i pali oczywiście dlatego aby 
uspokoić nerwy. Papierosy najmodniejsze obe­
cnie i  godne pani —  sa perfumowano Ambra, 
róża i fjo lk i — to trzy zapachy, które wraz z 
dymem ulatniają z pięknych ust.

Do papierosów pani nosi maleńki porte- 
cigarettes, ozdobiony długim chwa»t?m, który 
zwiesza się z kieszonki na suknię. Jest to je­
szcze jedna więcej drobnostka w  toalecie pani, 
pożyteczna i jednocześnie służąca za ozdobę.

Przygoda czarnego boksera.
Do pism berlińskich donoszą z Am eryki o 

wypadku, jakiemu uległ znakomity bokser 
amerykański, murzyn Battling Siki. Udał się 
on w  Memphis (.Tennessee) do jednej z m iej­
scowych restauracji, gdzie nie przyjmują mu* 
rzynów i nic im nie podają. Ostrzegano o tem 
Siki eg o, który jednak nie zwracał na to uwagi. 
Siki wszedł do restauracji w  towarzystwie bia­
łej żony i również białego szwagra

Goście obecni z oburzeniem zażądali wy­
rzucenia murzyna z lokalu, gdy zaś Siki nie 
chciał ustąpić, rzucili się nań, by go wyrzu­
cić siłą, Siki wnet pokazał kim jest. Pokiere­
szowawszy dotkliwie wszysUIcłt gości, siedział 
dalej* w najlepsze, *

Dopiero interwencja wzmocnionego oddzia­
łu policji zadośćuczyniła żądaniu białych, Siki 
został brutalnie wyrzucony na ulicę i, oprócz 
tego oskarżony o opór władzy i pojańatwo.

Kraków, 
Bożego Ciała 12.
Hartowny skład szpa­
gatu i konopijoróz taśm 
tapicerskich i trans­
misyjnych po cenSe 
konkurencyjnej.

o o o o o o
o o o c u o
o o o o o o

Reklama 
dźwignia 
handlu SI!
O O O O O O
o o o o o o
o o o o o o

Si
a

M H H H D IIh H flB S IK B n  
p  FABRYKA jjj
58 
53
mm«« __

jj J. Waldman i J. Sturz jj 
H biuro Radziwittowska 24. a
55 Telefon Nr. 4444. Teietan Nr. 4444 I g

g| ma nj składzie: gS

SB piece kaflowe zwykłe i zdobne własnego 55
Bb i zagranicznego wyrobu, jaKoteż uskuteca- 58
55 nia wszelkie roboty w zakres kaflarstwa 55
SN wchodzące, oraz wykład? ściany płytkami. 55 
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